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P wygotowania do akcji wyborczej, 
niepowodzenia przy tworzeniu bloku mniejszości nar
Trafny krok ku zgodzie.

Rohska znalazła sję w przededniu zawar­
cia traktatu handlowego z Niemcami. Z na­
szej strony; zrobiono trafny krok. Przesta­
liśmy, sic dąsać i drożyć. Zwyciężyło na­
reszcie przekonanie, że związki gospodarcze 
pom iędz; sąsiaaującem i państwami, nie da­
dzą się bezkarnie przecinać. W szelkie próby, 
idące w kierunku wykopania obłów i odgra­
niczenia się drutami kolczasteini, przynoszą 
szkodę jeanej i drugiej stronic. To przekona­
nie trafia nareszcie db głów kierowników1 
Pol, ki i Auemiec współczesnych

Niemcom m arzyło się, że zgniolą słabą 
gospodarcz< Polskę ciężarem wojny celnej. 
P róby  spaliły na panewce. Obydwa państwa 
nabrawszy kosztownego doświadczeń ia. przy- 
siępują obeeme do nawiązania nici i do przy­
gotowania warunków współpracy gospodat- 
c /.e j.

W  przededniu finalizowania łrakWii han­
dlowego nie zawaazi wspomnieć o cizytnnikach 
gospodarczych i o klasach społecznych dzia­
łających w kierunku zbliżenia. Na nawiąza­
niu wzajemmicli stosunków zależy najbardziej 
robotnikom polskim i niemieckim. Niemiecki 
przemysł, który dusił się w warunkach stwo­
rzonych przez pokój wersalski, odetchnie z 
ulgą. skoro sianą przed nim  otworem granice 
polskie. Umożliwienie imporlu przemysłowe­
go do Polski .zinmsi naszą produkcję Q'o racjo­
nalizacji (inelod pracjy) i oo wyścigu twórczego. 
P o ly thczas fabrykanci nasi nie dbali o rynek, 
pni o konsumentów. Stali pod silną ochroną 
celną, ze wzrokiem utkwionym w subsydju 
z kas państwowych.

Przemyk! w Polsce m a przed sobą wiele 
do zdobycia. Musi być rozbudowywany racjo­
nalnie na warunkach, umożliwiających jak, 
największy1 odbyt i to przedewszysfkiem w 
kraju. Wiadomo powszechnie, jak niską jest 
nasza konsumują. Jeśli powyższy warunek zo­
stanie spełniony, jeśli dochody najszerszych 
m as podniosą ,się do odpowiedniej wysokości, 
nie będzie zagrażać nam niebezpieczeństwo 
ru iny  i przemiana w kraj’ tylko rolników. 
Ufa colnikow traktat handlowy polsko- nie­
miecki przyniesie olbrzymie, niewątpliwe ko­
rzy śc;

W śród momentów natu ry  gospodarczej 
czynnik polityczny zajmować będzie niepośle­
dnie miejsce. W  społeczeństwie pofskiem i 
menńeckiem panowała psychozą oparLa n a  
głębokiej nieufności i szowiuislyćzuem za­
cietrzewieniu. Obydwa te narody uważały się 
za „dziedzicznych" „wieczystych'' wrogów1. — 
Nawiązanie gospodarczych stosunków powin­
no skutecznie przeciwdziałać uiepotrzdmyim 
uprzedzeniom. Bęoą z lego duże korzyści nie- 
tylko dla Rzeczypospolitej Polskiej i Rzeszy 
niemieckiej, ale i dla sprawy ogólnej pacy­
fikacji. dla utrwalenia pokoju światoWego.

Obrady C. K. W.
D yrektyw y odnośnie do kam panji wyborczej.

WARSZAWA, 17. 11. (lei. wh). Dziś 
pod przewodnictwem tów. Rarlickiego odbyto 
się posiedzenie CKW PPS. W dłuższej o|ys- 
kusji CKW. omówił sprawy pozostające w 
zWiązku z organizacją nadchodzącej kam pa­
nji wyborczej. Prezyajuim otrzymało ścisłe

a n m

wskazówki, co db wstępnych kroków oo akcji 
wyborczej. Następnie wysłuchano i przvjęt0 
do wiadomości kom unikaty Prezydjum  CKW 
oraz szereg bieżących spraw.

Dalszy ciąg obrad jutro.

Niepowodzenia przy tworzeniu maku mniejszości nar.
V ARoZAWA. 17. 11. (lei. w l .N a p r z e -  

kór krążącym  pogłoskom w sprawie utworze­
nia bloku mniejszości narodowych oołąci nie 
zapadła żaana decyzja. Jutro odbędą, się dal­
sze narady. Pos. K irschbaunt oświae^zął, że 
akcja posła (łryim aum a za blokiem, me jest

prowadzona imieniem całego klubu.
Aguda (orloGoksi 1 nie wejdą do bloku. 
AV społeczeństwie ukraiński<*n nie ulega 

wa.tpliwości, że Undo i R. Zw. Wl. pó.jaą do 
wyborów osobno.

o m

Stan rokowań polsko-niemieckicn.
U stą p ie n ie  k ie ro w n ik a  delegacji n iem ieckiej.

RLITLIN, 17. 11. (Pat.). Cala prasa ber­
lińska omawia obszernie przybycie dyrekioi a 
departamentu politycznego MSZagr. Dr. Jac­
kowskiego do Berlina na przeprowadzenie kon 
lerencji z m inistrem  Strcseniaiinem . Dzien­
niki podają, że .jednocześnie z dyrektorem  
Jackowskim przybył do Berliua poseł nie­
miecki w Warszawie Rauscher Jak twierdzi 
popołudniowa prasa berlińska, dziś* o godzinie 
o popołudniu m i się o d b y ć  pierwsza rozmowa 
między m inistrem  Śtreseimumem , a dyrekto­
rem  Jackowskim. W dniu lulrzejszym  m ini­
ster Stresem ann wydaje śniadanie dla dyrek­
tora Jackowskiego i posła polskiego w Jier- 
linie Olszowskiego.

BERLIN , L7. 11. (R ak i Jak stwierdza

prasa berlińska, prezydent H inuenburg ’przy­
jął dymisję dotychczasowego kierownika dele­
gacji niemieckiej do rokowań handlowych ; 
Polską, podsekretarza stanu Lewalda. Dymi­
sję tę wniósł Lewald ii. listopada b. r. — 
W piśmie przyjm ującym  dymisję, prezydent 
ldindenburg stwierdza przyjęcie tej dymisji 
i wyraża Lewaldowi podziękowanie rządu Rze 
szy za jego dotychczasową działalność i za 
jego trwwałe i poważne usiłowania zm ierzające 
do posunięcia naprzód rokowań handlowych 
|.między obu państwami. W końcu prezydent 
Ilindeiiburg w yraża nauzie.ję, że doświadcze­
nie i praca Lewalda zostanie wyzyskaną w 
innych dziedzinach, w szczególności w dzie­
dzinie popierania ,portu niemieckiego.

Prasa wiedeńska o mowie Stresemanna.
'W IEDEŃ. 17. 11. Pat. ;. „Neues W iener 

Tagblalt", omawiając w artykule wstępnym 
mowę Stresem anna, wygłoszoną we Wiedniu 
wobec dziennikarzy, wyraża zadowolenie z 
powodu ustępu odnoszącego się do rokowań 
handlowych polsko-niemieckich. 7 oświadcze­
nia Stresem anna widać — pisze dziennik 
że w Niemczech istnieje chęć doprowadzenia 
do zbliżenia gospodarczego z Polską Zby- 
lecznem jest chyba zaznaczać, jak cenne*# 
byłoby dla gospodarczego, a tean samem poli­
tycznego uspokojenia wschodu Europy pore- 
zmnienie handlowo-poliLyezne mięazu N iem ­
cam i a Polską. „W atmosferze w ,edeńskiej“ 
która przyszłość gospodarczo-handlową widzi 
w' plamę powrotu do przyjaznych stos nków' 
gospodarczych między wszystkimi państwami.

powilunohy załatwienie zagadnienia go.^iooni­
czego poisk0-niemieckiego nader życzliwie. -  
Im  więcej usunie się punktów spornych. t f m 
bardziej zbliży się Europa oó celu. który 
Stresem ann nazywa „Locarnem  wszystkich 
narodów".

SPRAW CÓW POBICIA POS. GRYNBAUMA NIE W Y­
KRYTO.

WARSZAWA. 17. listopada, (lei. ul.) śledztwo w 
sprawie pobicia posia Grynbamna nie doprowadziło 
do żadnych re zu lta tó w . Pos. Grynbaum oświadczył, 
że pobili go chrześcijanie i twierdzi, że praw dopodo­
b n a  zrobih to  członkowie poznańskiej organizacji 
„Obrony wiary i ojczyzny".
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Przed wielkimi ustrząśnieniami w Rosji.
W dow a po Leninie w ygw izdana.

WARSZAWA, 17. 11. (AW ). Z Moskwy 
donoszą do „K urier*  Porannego": Cen Ir rai. 
Kom ile' i cen tralny1 zarząd komisji kon i ro­
luj ąrej partji kom unistycznej postanowiły u- 
śunąć z zarządów cen tra lnych : Rakowskie­
go, Radka, Iwanowa, Sołowjewa. Smilgę, Jew- 
dokimowa. Antonowa, Batajewa, Szklowskiego 
i Petei sena.

(idy wdowa po Leninie, która dawniej 
należała do opozycji, a obecnie przeszła do

większości Stalina, chciała przemaw;ać na 
wiecu w teatrze wielkim w Moskwie, więK- 
szosć opozycjonistów przyjęła ją  gwizdem, 
nie dająt jej dójść, ao głosu1. Wdowa m u­
siała opuścić mównicę. Na wiecu tym oraz 
na ulicach Moskwy rozpowszechniano ulotki 
owinięte w pisma sowieckie: „Prawda". ,,Iz- 
wiestja" i „K rasnaja Ziezda‘‘. Ulotki te za­
w ierały  tezy opozycjonistów. Podobną tak­
tykę zastosowano na ulicach Leningradu.

Powody wykluczenia Trockiego i Zinowiewa
z parłji komunistycznej.

MOSKWA. N a specjałnem posiedzeniu 
centralnego komitetu oraz centralnego zarzą­
du komisji kontrolującej partji komunistyjcz- 
liej postanowiono definitywnie wykluczyć z 
partji przywódców opozycji, Trockiego i Zi- 
nowjewa. pozatem uchwalono, aby) usunąć z 
obu lyfch zarządów centralnych partji komtt- 
nislyfcznej: Rakowskiego, Radka, Iwanowa, 
Sołowjewa, Smilgę, Jewdokimowa. Antonowa, 
Batajewa, Szklowskiego i Petersena.

Sowiecka agencja telegraficzna wydala 
komuniki w którym  zawarte jest uzasadnie­
nie centralnej komisji kontro lu jącej T roc­
kiego i Zinowjewa z partji kom unistycznej.

fW kom unikacie tym władze rządzące 
stwierdzają, że wszelkie wbzwania pod1 aure- 
sem opozycjonistów, aby zaprzestali organi­
zować nielegalne i wrogie partji kojmlmisty- 
Cznej wystąpienia, nie zostały uwzględnione. 
Zamiast w dyskusji na oficjalnych posiedze­
niach partji przeprowadkaó swe postulaty, o- 
pozycjoniści opuścili dem onstracyjnie posie­
dzenie prezyldjuim centralnej komisji kon tro ­
lującej. Po kilku godzinach udzielili odpo­

wiedzi piśmiennej dl dniu 11 listopada, w któ­
rej odrzulfiją p o s tu la j partji. Mano, że opo­
zycjoniści Imieli okazję bronienia swych za­
patrywań na kongresie partji' w czasie dysku 
sji. Frocki i Zinowjew nie uznali za stosow­
ne wystąpić legalnie, lecz w dalszym ciągu 
zwoływali nielegalne mityngi, wiece i zebra­
nia, na których wygłaszali przemówienia. 
zwalczające partię kom unistyczną i obecny 
rząd sowiecki.

Komunikat przy tarza następnie przykła­
dy. że opozycja w dniu 10 rocznicy rewo­
lucji październikowej nie przeszła do gro­
bowca Lenina, aby powitać pochód rewolucjo­
nistów, lecz organizowała mlasnę dem onstra­
cje uliczne. Pozatem opozyjeja, rozpowsze­
chniała pisma ulotne, krytykujące partjęS ko­
m unistyczną i rząd, apelując do żywiołów 
Wrogich Sowietom. ()pozycja zajęła niektóre 
gmachy straży sowieckiej i ustawiła w łasną 
straż zbrojną, przekraczając w1 ten sposób 
ustawę. Opozycja stała się podstawą walki z 
dyktaturą proletarjalu w Sowietach.

Bratianu przygotowuje w Rumunji dyktaturę.
BUKARESZT, w listopadzie.

Już datyno nie były stosunki wewnętrzne 
w  Rum unji tak” naprężone, jak w ostatnich 
czasach. Do komplikacji stosunków1 wewnę­
trznych przyczynił się ostatnio W wielkiej 
mierze

PROCES ARESZTOjWANEGO
niedawno pod zarzutem współdziałania z, ks. 
Karolem byłego podsekretarza stanu' w* mi­

nisterstwie skarbu Manoilescu. — Proces ten 
pod ielił cały świat polityczny R um unji na 
dwa wrogie obozy, które zwalczały się nawet 
na sali „sądowej. Ciekawa La rozpraw a, ui- 
trzym ująoa opinję publiczną przez szereg dni 
w! niezwykłej u naprężeniu, zakończyła się. iak 
wiadomo, (rmewinieniem Manoilescu.

\Y ścisłym  związku z procesem Manoi­
lescu pozostaje najnowszy krok rządu ru- 

k tóry  w calem społeczeństwie im lińskiego

prasie Wywołał wielkie poruszenie. Chodzi tu 
o opracowanie przez rząd
USTAWY O O CHRO N IE R E PL R E IK I

Dziennik „Adeverul“ nazywa ustawę tę po­
czątkiem jawnej dyktatury, albowiem — zda­
niem pism — państwu w danej chwili nie gro­
zi żadne niebczpieczeńslwo i ustawa ta wo­
bec lego może mieć jedynie na celu ochronę, 
kliki, stojącej dzisiaj u steru nawy państwo­
wej. Projekt ustawy o ochronie państwa za­

b ie r a ,  między innem i.. artykuł, głoszący', że 
„urzędnicy państwowi, oraz urzędnicy insty- 
tu|cyj. znajdujących się pod1 kontrolą pań­
stwa. wreszcie diichowni wszy stkich wyznań 
zwolnieni zostaną z zajmowanych stanowisk i 
pozbawieni pensji, o jle działać będą na rzecz 
zm iany konstytucji, ustroju państwowego i 
w szczególności na rzecz przeciwników' dy- 
nacji." Według „InaroDtarea \  nowa ustawa 
unieszkodliwić mit przedcwszyslkiem wszyst. 
kich poważnie zytdi przeciwników Bratianu. 
gdyż wystarczy najzwyczajniejsza denuncja­
cja, by niewygodnych ala rządu - polityków 
na pięć lat zamknąć w więzieniu.

P rasę rum uńską, która w tak ostry spo- 
sóo krytykowała zaczadzenia p. B ratianu, 
spotkał srogi los. K o m e n ta u t  drugiego k o r­
pusu u Bukareszcie zarządził .mianowicie
ZA PRO W A D ZEN IE W CALEM PAŃ­

STW IE CENZURY PREW ENCY JNEJ. 
Krok len wywołał zrozumiale oburzenie w1 
kolach dziennikarskich, a wszystkie pisma, z 
wyjątkiem dziennika „ tln ixersd l ‘. którego re^ 
daktor na.cz. Popescu. jest m inistrem  spra­
wiedliwości w gabinecie Bratianu, wystoso­
wały na ręce szefa rządu ostry protest prze­
ciwko zarządzeniu.

O rgan prof. Jorga „Noamttl Romanosc" 
uważa, że obecne naprężenie między- rządem  
a opozycją jest swego rodzaju unikum w 
historji rum uńskiej, twierdząc równocześnie, 
że odprężenie sytuacji nastąpić może dopiero 
po dymisji obecnego rządu.

Bratianu tymczasem nie myśli o podda­
waniu się. a dziennik rządowy ,,Viitorui" na­
pisał nawet w tych dniach, że pozycja obec­
nego szefa rządu
j e s t  r ó w n i e  m o c n a , j a k  p o z y c j a

KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Zdaje się, że' Bratianu' najgroźniejszego siwe­
go przeciwnika widzi W osobie przebyw ają­
cego na wygnaniu księcia Karola To też 
stara się on usunąć wszystko, co w ja­
kimkolwiek związku z byłym następcą tronu 
pozostaje, a ostatnio nawet polecił opracować 
projekt specjalnej ustawy, która zmienia ofi­
cjalna. nazwę najpoważniejszej instytucji kul­
turalnej im. ks. Karola, na instytut k ró la  Mi­
chała 1." \

(Dokończenie.)

Zetknięcie paUa z gorącem  żelazkiem 
powoduje. z o atomy skóry palca poczynają 
di gać tak szybko, iż rozłączają się jedne od 
drugich i niszczą atom iczn^ związek końie- 
czny  do żyicia. Ażeby to nastąpiło, potrzeba 
nielyiko samego gorąca, ale i m atcrji, w ja ­
kiej to gorąco fmusi się zawierać."ClaĘpył że­
lazko nie było żelazkiem tylko upioreni 
żelazka, nie zawierająeetu atomów, ani m ate­
rji. nie mogłoby nikogo sparzyć bez wzglę­
du na wysokość tem peratury. Przy nieobec­
ności atomów’ wewnątrz rozgrzanej masy, 
klóreby uderzały w’ atomy palca, gorąco nie 
mogłoby ^powodować, oparzenia.

PRÓŻNIA W PRZESTW ORZACH N IE  I 
JE S T  ZUPEŁN A.

Istniejąca w przestworzach próżnia nie 
jest kompletna w pełnem znaczeniu tego sło­
wa. 1 nosi się w niej pewha ilość atomów, 
około 10 na cal sześcienny, jak również pra­
wie taka sama ilość elektronów. AtomóWl trach.

jednak jest dość, aby były .kuteczneuu prze­
wodnikami ciepia do zwięzłych subslartcyj.

Gayby imagmacyjni podróżnicy Verne- 
go wystawiali ręqe z pędzącego ku1 księży­
cowi pocisku. napotkaliby' w ciągu całej po­
dróż! Pbaralao mało atomów.

Stosunek, jaki istnieje między! poparze­
niem się, a ilością gorących atomów’, wyja­
śnia, dlaczego w przestworzach, pomimo wiel­
kiego gorąca, sięgającego 18 tysięcy stopni 
Fahrenheita, nawet m ucha spalić się n ie  mo­
że. Poprostu dlatego, żc monyj tam wielu 
atomów. Mucha, która znalazłaby' się w od­
ległości ffiiljona mil lub więcej od ziemi, zde­
rzałaby się od czasu' db Czasu z gorąccnn 
atomami, jakie znajdują się mniej więcej, w 
stosunku m niej więcej 10 n a  cal sześcienny 
przestrzeni. A tom y te byłyby jednak za małe 
i za słabe do wywołania szkodliwych ala m u­
chy następstw. Pomiędzy uderzeniem o atotr 
i spotkaniem drugiego atomu przez m uchę 
uplywiałyby m inuty, a nawet godziny, wobec 
czego działalność jednego atomu nie byłaby 
wzmacniana działalnością następnego.

Jak już powiedzieliśmy1 poprzednio, sa­
rna temperatura nie m a właściwości rozgr; e- 
wania. Kroplą wrzącej wody nie rozgrzeje 
oceanu, a tak samo rzadko rozrzucone atomryj 
przestworza nie potrafią niczego nieh-lko spa­
lić. nie nawet rozgrzać.

GORĄCO Z Al EŻY OD SZYBKOŚCI RU.
CHU ELEKTRONOM '.

Dlatego też prof. Eduiugton oblicza. ż< 
przestworza między planetami m ają tempc 
ruLurę około 18 tysięcy stopni Fahrenheita 
co właściwie oznacza, że tylko atomy, uno 
szare sje w przestworzu, są tak gorące, .lal 
tem peratura substancyj, złożonych ściślej ; 
atomów, mierzy się na podstawie gwałtowno 
sci i szybkości ruchów alomicznych, tak sa 
mo można obliczyć i tem peraturę atomów 
przestworza.

Atomy przestworza 
ale uje dość liczne i 
piasku, rzucone żarem 
nie uczyni żadue'j szkodzi, ale m iljardy zi; 
ren piasku, pędzone silą huraganu, mogi 
zasypać całą kaiawanę. To samo dzieje si 
z atomami. Atomy w przestworzu i atom 
gorącego gazu wewnątrz pieca hutniczego, 
tem peraturze 18 tysięcy sLopni Fahrenheit, 
są równie gorąoe. ale podlczas gdy w >ieci 
a raczej a gorącylm gazie, atomów tych je: 
niezliuzona ilość i znajdują się w1 zwięzb 
kolumnie, to w przestworzu rów nie gorąc 
ulotny nie potkał ją  ani spalić ani rozgr z. a i 
gdyż jest ieh za mało w stosunku d'o wieb. 
ści przestworza.

są czynne i szybkit 
silne. Jedho ziarnk 
na twarz człowiek:
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W MORZA pierwszy film morski produkcji krajowej. 
W roli główn.: M ARJA MALICKA, Ma- 
ijusz Maszyński i Lwowianin Jerzy Marr.

w e d łu g  S t .  K le d r z y n s k ie g o  Już wkrótce w APOLLO!!

&wlęfo proletariatu austriackiego.
(Koresoondencja własna.)

W IED EŃ  w listopadzie.
Święto dziewięciolecia urodzin republiki 

austriackiej jest zarazem świętem politycznie 
dojrzałego proletarjatu w;eaeńskiego.

Dziewiąte święto dwunastego listopada. — 
m iało w  bież. roku znaczenie donioślejsze 
niż zazwyczaj. Podlczas gdy w ubiegłych la­
lach. reakcja austrjacka  po runięciu S ionar- 
chji habsburskiej zniewolona siłą faktu dzie­
jowego, pogodziła .się przynajm niej pozornie 
ze swym losem, ośmieliła się ona w lipru 
br. bezprzykładną rzezią dać wyra/, swej mc- 
gasnącej nienawiści ku proletarjatowi i re ­
publice.

By unaocznić reakcji auslrjackiej spra­
wującej obecnie rządy niepodzielnie, iluzo- 
ryjczność jej nadziei, proletarjat wiedeński w 
i am onującym  pochodzie, Wzorowa dyscypliną 

•zamanifestował swą siłę. Jeden z transparen ­
tów obwieszczał: „Nie zdołacie nas ugiąć"! 
Biada tyim, którzy ośmieliliby się. tykać recu- 
blikańskiej form y rządów w A ustrji. Klasa 
robotnicza w A ustrji zadokumentowałaby wie­
rność dla stworzonej przez siebie i epubliki. 
o fia rną  walką na śm ierć i żyieie.

D em onstracja w dniu dwunastym listo­
pada była denuonsLCacją siły m oralnej i ftzy- 
zyiczuej i dem onstracją dyiscypliny i jedno­
litej zwartości. Porządek był wzorowy. Przy­
gotowania trwalyj tygodnie. P rogram  byt wy­
pracowany j w najdrobniejszych szczegółach, 
obliczony na rmetry i sekundy Pięć tysięcy, 
towarzyszy ze „Związku obrony republiki" 
utrzymywało porządek ściśle wedle in s truk ­
cji Bady. naczelnej. Dwa tyisiące sanitarjuszy 

—  — iin m m u f iT i t  n

ezerwony|eh i pięćdziesięciu lekarzy.
TRZYSTA TYSIĘCY TOWARZYSZY U-

CZESTNICZYŁO W POCHODZIE
dem onstrującym  przeciw faszyzmowi a za 
republiką luoową. Na czele pocho. u krocz- la 
legja akademicka za nią postępowała mło­
dzież robotnicza, wśród niej oddziały! śwista­
ków i doboszy. Kilkanaście orkiestr i śpie­
waków. Osobne oddziały towarzyszy' Czechów 
w strojach sokolich. Oddziały cyklistów.
A z policji niemal ani ślaou. Tablice z napi­
sami. Osobne oddziały, aziewiczątik, przecho­
dząc obok (parlamentu skandowały-: „Am-nes- 
tji", żądając zwolnienia więzionych dem on­
strantów lipcowych. Na jednym transparen­
cie widniał obraz przedstawiający prałata 
Seipla, podlewającego kaktus w wazonie, a 
obok napis Czynsz kam ieńiczników nie 
chce róść!-" Jakiś gorliwy Urzędnik policyjny 
wezwał do schowania lego drażniącego obra­
zu. Żądaniu jego nie uczyniono zadość. /

Ponad tłumami wznosiły się prócz tran s­
parentów  z dosadnymi ostrzeżeniami w stronę 
reakcyjnej bu ćżuazii i sk rachowany cli w irslw 
które stanowiły podporę, zdruzgotanych i na­
pędzonych H absburgów , a obecnie usiłu ją­
cych (prowokować lud —- olbrzymie sztandary 
Czerwone. Pieśni i maEszc rew olucyjne na­
strajały odświętnie i potęgowały świadomość 
siły-: tkwiącej w masie proletarjackiej. Siły1, 
która wedle C arly lea pisarza o tenden­
cjach nawskróś chrześcijańskich — jest prze­
potężna, niezniszczalna. ' v

K. tl-N.
wa i,mmi B « a a i  mmmmmm 1 1 —

Faszyści austriaccy przygotowują wojną domową.
W IEDEŃ. (CEPS). W tych dniacii zor­

ganizowane zostaio w W iedniu 'dowództwo 
wojskowe „Iłeimweliry.", będące samodzielną 
ekspozyturą dowództwa najwyższego, posia­
dającego swą stalą siedzibę w lnnsbrucku. 
Na czele ekspozytury wiedeńskiej stoi gen. 
l*reau ze swym sztabem, składającym się

W YŁĄCZNIE Z MONABCHlSTYCZNYCH 
OFICERÓW

arm ji auslro-węgierskiej. Jest rzeczą 
znam ienną, że stronnictwo chrześcijańsko- 
spoleczne. które pierwotnie odnosiło się oo 
..Heimwehry" z wielką rezerw ą, z biegiem 
czasu dó organizacji lej bardzo się zbliżyło. 
Ogólno-pańslwowy, związek młodzieży kato­
lickiej. k tó ry  dotychczas poświęcał się pra­
wie wyłącznie działalności kulturalno-oświa­
towej. został ostatnio zreorganizowanym i jako 
uzbrojona form acja stanowić będzie specjal­
n ą  sekcję nacjonalistycznej Heiinwehry. — 
Środki m aterjalne o trzym ują organizacje 
Heiinwehry od związku przemysłowiec ,v. któ­
ry- w  tym celt. od wszystkich swych członków

ŚCIĄGA SPECJALNY  PODATEK

Przeciw rzymskiemu imperjalizmowi.
Sojusz irancusko jugosłowiański. -

Niezawisłe oiyany prasy francuskiej nie tają, że 
podpisanie traktalu francusko-jugosłowiańskiego jest 
odpowiedzią Francji na demonstrację floty włoskiej w 
T angerze,

„W Rzymie - pisze „Information" —  nie mają 
najmniejszego powodu oburzać się, ile że od dusso- 
liniego zależało przystąpić również do uktadu. Ale 
gonLew iż apetyty włoskie na Niceję, Snbaudję Kor­
sykę i Tunis zciają się być niemniejsze niz na wybrze 
ża jugosłowiańskie, Włosi nie powinni się dziwić

I wynoszący miesięcznie 2 °/00 od wypłaconych 
pensji. Jest rzeczą jasną, że ciągle zbrojeuia 
faszystów wywołują kontrakcję w obozie prze 
ciwnyim. to jest wśród socjalistów. Nic więc 
dziwnego, że zagranica z wiclkiotn zaniepo­
kojeniem śledzi rozwój wypadków politycz­
nych 'w Austrji. p rasa  zbliżona do rządu 
oburza się bardzo chętnie z powodii utrzy­
m ujących się w pewnych kolach zagranicz­
nych pogłosek o możliwości wybuchu w Au- 
sirj; wojny domowej. Ryć inoże, iż obawy za­
granicy W tym kierunku są cokolwiek prze­
sadzone, nie mniej/-Jeunak jest faktem, z któ- 
. ym stanowczo liczy ć się należy, że sytuacja 
w Austrji jest bardzo poważna, i że przy 
obecny® stanie rzeczy wystarczy- najm niej­
szy powód, by nastąpiło gwałtowne wyłauo- 
nie elektryczności, lagrom adzonej w a t m o ­
sferze politycznej. Od lipka upłynęło niespeł­
na pół roku. a w ciągu tego Czasu w ogolnej 
sytuacji nie zaszła bynajmniej znuana na 
lepsze. O leni nowin ni pamiętać przedewszyst- 
kiem faszystowscy organizatorzy bojówek au- 
slrjarkich.

że Francja i Jugosławia jednakowo zagrożone zbli­
żają się do siebie. Polityka włoska, która widocznie 
zdąża no objęcia po HaDsburgach spadku na Bał- 
kanie, musi sobie przypisać fakt dokonany przez oba 
kraje dig własnej obrony.

Naogó) prasa francuska odpiera podejrzenie fa­
szystowskich organów iniemąckich, jakoby sojusz fran­
cusko - jugosłowiański wymierzony był przeciw Niem­
com.

PARYŻ, 17. 11. W iktor Bosch, prezydent Ligi ala 
obrony praw człowieka ogłosił w ,,Vo!onte“ artykuł 
w którym wzywa Angiję, aDy nie dopuściła do w o­
jennego konfliktu mięozy Włochami a Jugosławią. 
Podobnie jak łw r. 1914 rozstrzygnięcie o wojnie i 
pokoju spoczywa w ręku Anglji. Nigdyby nie przeba­
czono Angtji, gdyby nie w yi>ełniła swego obowiązku 
wżględem siebie samej i humanitarności.

Ostrzeżenie pod adresem Wlocn.
T r a k t a t  f r a n c u s k o - j n g o s ł o w i a ń s k i .

Tow. Leon Blmn. w artykule, omawiają­
cym  Irak.tat francusko-jugoslowiański (w „Po 
puluire"). slwierdza, że zapewnienia i gwa­
rancje. które państwa te sobie dają wzajem­
nie, bynajm niej nie są zorjentowane w kie- 
"unku pokoju powszechnego lub rozbrojenia. 
Prawdziwym przedmiotem traktatt^ to odpar­
cie układu w T ;ranie, narzuconego Albanji 
przez W iochy, pokazanie W iochom, ż e 'me 
będą wedle swej woli dćrydować o sprawach 
albańskich i ze w danej chwili ./ugosławja 
będzie miata po stronie swej F rancję  „Znaj­
dujemy się — głosi artykuł — jeśli nie wobec; 
dyplomacji wojennej. io bojowej i kpi sobie, 
kio tu mówi o organizacji pokojowej". Uogól­
niając w Europie tego rodzaju poczynania, 
nie pracowalibyśmy dla przyszłości Europy 
lecz. powróciliby śmy dó jej przeszłości.

Leon Plum  podnosi jednak, że sytuacja, 
której sprostać chce układ, wywołana została 
przez .Mussolimego; 011 !o Zawiesił nad Wscho 
dem groźbę ciąglylch konfliktów', tak. że i 
Pr a lic ja wciągnięta została w orbitę. „ T y a -  
11 ja  faszystowska, jak wszelkie inne tjran je . 
zaw'iera nielylko niebezpieczeństwo wojny dla 
naroan który jej poęjega, oraz uia bezpośre­
dnich przeciwników, ale wytwarza dla całej 
Europy slan wojennej grożi

Prasa ukraińska przed wyburaml.
LWÓW 17. 11. (EBP). Prasa ukraińska 

z „D ilen i1 na czele, poświęca wicie uwagi 
zbliżającym  się. wyborom. W artykułach tych 
wzywają Ukraińcy swój ogól do glosowania 
bez wzgicmi na  przynależność do poszczegóJ- 
nyich parlji Ukraińcy tłumacza, swoim wy­
borcom konieczność utworzenia wspólnego 
Uronili wyborczego, posługując się^argumen- 
lem że polski system wyborczy zapewnia po­
wodzenie tytko wielkim blokom wyborczym. 
P rasa ukraińska skarży się 1111 „geometrję 
wyborcza.", twierdząc, że dzięki niejsw okrę­
gach ruskich przypada 1 m andat na 95,000 
mieszkańców, podczas gdy w polskich tylko 
na 05.000. W okręgu Krzemieniec — Dubno 
Ośtróg jeden mandat, przypada nawet na  
§0.200 mieszkańców.

Pożyczki dla gmin i samorządów.
W jilłśZA W A , 17. 11 (A W). Rada Na­

czelna Ranku Gosp. Kraj. uchwaliła na o- 
slatiiich 2 posiedzeniach udzielenie 51 poży­
czek długoterminowych na ogólną sumę 11. ł 
miljonów złotych. \V tej liczbie mieść. się 22 
pożyczek dla gm in miejskich na sumę 1.1 
milj. zl., a reszta przypada na gminy wiejskie 
powiaty i samorządy.

Pierwszy transport ztota z Anglji
WARSZAWA, 17. 11. (AAY). IJanK Pol­

ski oirzytmal wczoraj z Anglji pierwszy trans­
port złota w wysokości jmiljona fantów szler-. 
lingów. Zlolo przetopione jest na  sztaby 12 
kg. A\ niedługim czasie nadejdą dalsze trans­
porty złota.

(£ »  t ę  ru b ry k *  n t«  o<l o

Ir. MiBJl B M l S l
ordynuje w chorobach dziecięcYcn obecnie Lw ów
ul. FR ED R Y 7 I. p. od godz. 3— 5, teł. 20-41
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Marszalek Franchel d’
W \H-SZAWA. 17. 11. (Pul.). Dziś o go­

dzinie 9.20 przybył a'o W arszaw ) potoiągiejit 
paryskim  m arszałek b ranej i Firanchet d‘bs- 
peray. klóry przywiózł najwyższe odznaczenie 
wojskowe F rancji Medailłe Mililaire, dla 
pierwszego Marszalka Polski Józefa Piłsud­
skiego. Na dworcu oczekiwali przybycia oo- 
stojnego gościa Prezes Rady 'M iiiistrów" Mar- 
szalek Piłsudski, ambasador francuski f.aro- 
che, szef prolokolu dyplomatycznego Przez- 
dziecki. drugi w łceminjsler spraw wojskowych 
generał babrycy. szef szlałm generalnego ge­
nerał Piskor, altachc wojskowi z obryć!) 
państw, komendant miasta generał Rożen, ko­
m isarz rządu na miasto stołeczne W arszawę 
Jaroszewicz, oficerowie wojskowej misji fran­
cuskiej z generałąm  bharpy na czele, przed­
stawiciele prasy-, członkowie kołonji francu­
skiej. oraz licznie zgromadzona przed dwor­
cem publiczność. N a peronie kom panie ho­
norow ą wystawił 21 p. ip ze sztandarem  i or­
kiestrą. Punktualnie o godzinie 9.20 zajechał 
pociąg .paryski. Do wysiadającego z wagonu 
.marszałka Franchel d‘Esperay! poaszeoll P re ­
zes Rady Ministrów Marszałek Piłsudski w 
otoczeniu swej świty. Po przywitaniu nastą-

K. 0. P Mickiewiczowi.
W  'P.SZAWA, 17. 11 (Pal.). W  Zaosiu. 

pniejscu urodzenia Adama Mickiewicza, oc.hy- 
ło sic W ty [uli dn iach  odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika. Pomnik len powśtal isfaraniem i pra 
cą  II. ))rygy.idy K. O. P. Pomnik ma kształt 
obeliska. na k tó rym  znajduje się wizerunek 
wieszcza, oraz napis: „Adamowi Mickiewiczo­
wi w trzecią rocznicę objęcia granicy wscho­
dniej. Nowogrodzka brygadja K. O. P. Ofice­
rowie i żołnierze”. Pomnik został postawiony! 
między drzewami, na [miejscu gdzie stał dom. 
w którym  Mickiewicz u jrzał światło dzienne. 
Z doniKu tego nie zostało śladu, gdjyż zosiar 
on zniszczony przez wojska rosyjskie w cza­
sie wojniy światowej.

W yroki n a 'k o m u n is tó w  lubartow skich.
LU B LIN , 1 7 / l l .  (AW). W tutejszym  

Sądzie okręgowym zapadł wyrok przeciwko 
oskarżonym  o zorganizowanie j acz ej k i kom u­
nistycznej na terenie pow. lubartowskiego w 
końcu r. 1920, mocą którego został skazany 
Sędziowski b ran e , znany działacz kom unisty­
czny. b. kandydat na posła z woj. kieleckiego 
na 0 lat ciężkiego Iwięzienia, Kwiatkowski 
cław na 6 lal ciężkiego więzienia z zam ianą 
na  dom poprawy. Mróz b rane , na 4 łata 
ciężkiego więzienia, wszyscy z pozbawieniom 
praw. Pozostali o oskarżeni zostali zwolnieni.

Franeoska parfja s o c ja ln i potępia u d zia ł 
swych członkdur w  uroczystościach sowlcc.

PARYŻ, 17. 11. (AYY). Rada adm inistra­
c y jn a  francuskiej parlji socjalistycznej odbyły 
pod przewodnictwem, ciepiit. Lebas posiedzenie 
na którein zajmowano się sprawą tych człon­
ków parLji. k tó rzy  przyjęli zaproszenie rządu 
sowieckiego do wzięcia udziału w uroczysto­
ściach 10-lecia rewolucji bolszewickiej. Rada 
stwierdziła, iż członkowie partji socjalistycz­
nej nie powinni łtyli b ra ć  udziału w (ylch u- 
roczystościarh Choćby z tego względu, że 
m iały one wybitne piętno obchodu partii ko­
munistycznej, której polityka jest tak sprze­
czną z polityką socjalistów. W  dalszym c ią ­
gu posiedzenia zaaprobowano jednogłośnie 
pismo sekretarza partji socjalist. belgijskie.], 
domagające się od rządu Sowietów aby zapo­
wiedziana juz odda w na am neslja rozszerzona 
'/ostała na wszystkich socjalistów rosyjskich, 
a ic.o więcej na wszystkich przestępców1 poi i ty - 

. cznyCh.

BUBMISTRZ DEFRAUDANTEM.

BIAŁYSTOK. 17. listopada. (A. W.) Policja aresz­
towała b. burmistrza m iasta Choroszczy pow. biało­
stockiego Stanisława Tureckiego, pod zarzutem zrie- 
f.r a udawani a 8 tysięcy z!.

Esperay w Warszawie.
pila prezentacja otoczenia, poczom obaj m ar­
szałkowie przeszli przed frouldm kom panji 
honorowej przy dźwiękach M arsyljanki. —- 
Z kolei Marszalek Piłsudski przedstawił Mar­
szalkowi branchel d‘Esperay zgromadzoną 
generalicję polską. a szef protokołu Przez- 
dzieckt przybyłych na powitanie dyplomatów. 
Następnie obaj Marszalkowie w otoczeniu 
swech świt przeszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie nastąpiło pożegnanie. Marszalek F ran - 
ęhet d ‘bsoeray  z ambasadorem francuskimi 
udał się do ambasady francuskiej, a M arsza­
łek Piłsudski odjecłiuł qo Belwederu.

(WARSZAWA, 17. 11. (tel. w l. '. A la r sza­
lek [•Tauchel dU speray  o godz. 12-te, złożył 
w towarzystwie wyższych oficerów francu­
skich i polskich wieniec na  grobie „N iezna­
nego Żołnierza”. Doczeun udał się z oowrolem 
do ambasady, by w mąć ńozial w przyjęciu 
urządzonem na jego cześć przez koion.ję 
francuską. W ieczorem marsz. Piłsudski wy­
dał w Belwederze obiad na cześć gościa.

P. Prezydent Ilzpltej podpisał dziś zarzą­
dzenia. naadjąjce m arsz. d‘E speray‘owi wielką 

} wstęgę orderu „Odrodzenia Polski”.

Porachunki wodzów bolszewizmu.
Radek ze sła n y na daleki w sch ód.

' MONKWA, 17. IJ . (AW). U trzym uje się 
tu przekonanie, iż decyzję o wykluczeniu z 
parlji Trockiego i Zinowiewa wtymuMI oso­
biście Stalin. Nienawiść jego dó Trockiego 
jest tąk silna, że posuną! się on* do publicz­
ny,Ich gróźb  zesłania Trockiego na wyspy So- 
lowieckie.

MOSKWA, 17. 11. (AW). Oryginalny] 
środek represyjny zastosowali Stalinowcy 
względem opozycjonisty Karola Radka, który! 
olrzyityii rozkaz wyjazdu w celach „nauko­
wych” do Irkucka albo b h arb in u  bez prawa 
powrotu do Moskwy.

Podpalenie posterunku policyjnego.
Donoszą naim z Nadwornej, iż! w m iej­

scowości Mamawie ludność miejscowa pod­
paliła budynek posterunku policyjnego. Po­
żar orzenjósł się na znajdujące się obok za­
budowania.

Policjanci zaalarmowali posLerunek po- 
lic ,- jiiy w' Sololwinie, oraz Komendę wi Stani­
sławowie. Dokonano licznych aresztowań. — 
Przyczyin konfliktu między ludnością, a po­
licją doląa1 nie ustalono.

PrzBstinfęcia na sowlec< placówkach zag r.
MOSKWA. 17. listopada. (A. W.) Rząd sowiecki 

postanowir odwołać swego ambasadora w Rzymie Ka- 
mieniewa, wykluczonego niedawno z partji komuni­
stycznej. Równocześnie 'w ko i ach politycznych twier­
dzą, że Rakowski nie otrzyma już wpływowego sta­
nowiska z dyplomacji sowieckiej. 15-ty kongres par­
tyjny, który ma się odbyć w grudniu rozslrzygnie 
definitywinie o  usunięciu całego szeregu wybitnycn 
opozycjonisto' z parlji komunistycznej.

MOSKWA. 17. listopada. (A. W.) Rozeszły się tu 
pogłoski o izamierzonem mianowaniu na posła so­
wietów w Tokio, kierownika urzędu 09 spraw przy­
wozu i wywozu Aleksandra Trojanowskiego.

MAGISTRAT WARSZAWSKI PRZECIW  DAOŻYŻNIE 
CEGŁY.

WARSZAWA. 17. listopada. (A. W.) Magistral 111. 
Warszawy podjąt walkę z niesłychaną drożyzną ce- ’ 
gły, jaką wywołał w tym roku zwiększony ruch 
budowlany. Cena cegły z 70 zi. za 1 tys. sztuk 
podnipsla się no 130 zł. Dla przeciwdziałania temu 
.Magistrat buduje [wielką cegielnię, klóra już w cią­
gu iróku 1928 wyprodukuje 6 .miljonów cegieł. Na do­
kończenie budowy tej cegielni, oraz na konieczne in­
stalacje Magistrat wystąpił do Banku Gosp. Kraj. z 
wnioskiem o ożyczkę w wysokości 5 mil. zt.

SUBWENCJA DLA UKRAIŃSKIEGO TE ,TRU W E 
LW OW IE.

LWÓW, 17. listopada. (LBP.J Magistral lwowski 
,..rzyznał kooperatywie ,.Ukraińskiego Teatru" sub­
wencję w kwocie 5.000 zl.

j Zwrot polsh mienia kulturalnego
P o d p is a n ie  u k ła d u  w  p o s e ls tw ie  s o w .

WARSZAWA. 17. U . (Pal.). Dnia llh 
b. m. podpisany został w gmachu poselstwa 
ZSSR. w W arszawie generalny układ o wy­
konaniu postanowień artykułu  11. Traktatu 
ryskiego w zakresie spraw zwirotu i reewa- 
kuacji polskiego mienia kulturalnego. Układ' 
podpisał ze slrony Polski prezes delegacji pol­
skiej [mieszanej polsko-sowieckiej komisji spe­
cjalnej w Moskwie Dr. Kuntze. dyrektor Bi- 
bljoleki Jagiellońskiej w Krakowie, oraz czło­
nek delegacji polskiej i zastępca prezesa Su­
chodolski. muca m inister jalny w m in iste r­
stwie W  R. i O. P.. ze strony sowieckiej 
Bogoinołow. poseł ZSSR. w W arszawie, oraz 
członek delegacji sowieckiej i zastępca pre­
zesa l.awarys wicedyrektor państwowego E re  
mitażu w Leningradzie.

DYMISJA GEN. ZARUSKIEGO.
WARSZAWA. 17. listopada. (A. W.) S tarosta m or­

ski w Gdyni, gen. Marjusz Zaruski, wnióst na ręce min 
spr. wewn. gen. Składkowskiego prośbę o dymisję. 
Sprawę dymisji gen. Zaruskiego załatwi Rada min. 
na posiedzeniu piątkowem.

KONFERENCJA KOLEJOWA Z SOWIETAMI.
WARSZAWA. 17. listopada. (A. W.) W  dniu dz- 

siejszym rozpoczęła się w- Ministerstwie Komunika­
cji konferencja kolejowa polsko- sowiecka w spraw ie 
podpisania umowy o używanie wagonów typu o- 
gólno-europejskiego w towarowej komunikacji bez 
przeładowania między Polską a 'Sowietami. Konfe­
rencja potrwa około 10 dni.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ.
WARSZAWA. 17. listopada. (A. W.) Złodzieje 

warszawscy dokonali wczoraj niezwykłej kradzieży. 
Oto dostań się oni w sposób dotychczas nie wyjaśnio­
ny do Spokoju obrońców sali nr. 2, Sądu Oka i mimo, 
iż m usiało się znajdować obok kilkanaścM osób, 

' skradli futro należące do rabina W. P.** Chaima 
Posnera.

RZYM NIEZADOWOLONY Z JUGOSLAWJI»
RZYM. 17 listopada. iPat.) Ostatnie uchwały ga­

binetu jugosłowiańskiego zostały we Włoszech ile  
przyjęte. Podkreśla się, że obradom nadano specjal­
ną wagę, przez obecność na nich króla. Ostatnie 
uchowały wykazują wiecznie niespokojny nastrój ju­
gosłowiańskiej 'polityki i w danej chwili w dziwny 
sposób pozostają one w związku z zawartym świeżo 
traktatem  z Francją. Wiochy są wobec tych fak­
tów zupełnie spokojne, podkreślają tylko pośrednią 
i bezpośrednią odpowiedzialność Jugosławji za rea­
lizowanie takiego programu politycznego.

WIELKIE MROZY WE W ŁOSZECH I TYROLU.
RZYM. 17. listopada. (A. W.) Cate północne W ło­

chy zostały nawiedzone wielkiemi śnieżycami i sil­
nym nrrozem. Południowy Tyrol jest zupełnie za- 
syiplany śniegiem, którego warstwa ma 75 cm. gru­
bości. Silne mrozi) dały się również odczuć w Tos- 
daba i Trai.

sm m am m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

Zgromadzenie dzielnicowe.
YY poniedziałek, 21. b. m. o godiz 6 wie­

czorem. odbędzie się zgromadzenie poufne 
P. P. S. w lokalu, przy ul. Zielonej-

R eferat wygłosi to w. poseł A. HAUSNLR, 
„O położeniu gospodarczem i politycznein 
W k ra ju ”.

Za Komitet: Mydkwicz.

T. TJ. R. we Lwowie
urządza w poniedziałek 21. listopada b. r. o  

o godz. 7. wiecz. w Zw. Zaw. Prac. Gminnych oaczyt 
tow. dra Herschtala p. I. „Przez gminę do socjaliz­
mu".

We wtorek. 22. listopada b. r. w Zw Zaw 
Kelnerów, odbędzie się o  goaz. 4. pop. odczyt tow. 
M. Hańkiewicza p. t . : „Socjalizm w dobie obecnej".
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P r z e g l ą d  i o r a s y .
N ow y zjazd obszarników . —  Cofnięcie subsydiów  Centr. T o w . Rolniczem u.

( )bszarnicy nie próżnują, Im  bliżej wy- 
boi'ów - lem częściej u rządzają  różne-zja- 
,zdy.’ in a jąoe na celu przygotowanie db akcji 
wyborczej. I

Ostatnio zjazd laki odbył się w Krakowie, 
,ua którym  j-  jak podaje ,.Gzas“ —  p o w z i ę t 0  

następującą uchwałę
.Obradujące w Krakowie walne zgromadzenie 

Ziemian Wiła z radością aokonane zjednoczenie i 
solidaryzuje się z deklaracją ugrupowań zacho­
wawczych z dnia 24. października 1927 r. Ró­
wnocześnie walne zgromadzenie stwierdza, że zie­
mianie powinni jak najżywiej współpracować przy 
tOig/mizacji państwa, biorąc w tym celu inten- 
.sywny udział w życiu politycznem".

W wyniku przeprowadzonej dyskusji zgło­
szono także wnioski o wysłanie depesz hołaowni- 

zych do jfiwna Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
.do pana premiera Raay ministrów marszałka Pił­
sudskiego, które wśród niemilknących oklasków- u- 
•chwalono jednogłośnie. Wystana do pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego de­
pesza brzmi: „ Walne zebranie Związku ziemian 
w Krakowie, jak o ' reprezentacja zorganizowanego 
ziemiaristwa południowo- zachodniej połaci pań­
stwa, przesyła Panu Panie Prezydencie wyrazy 
hołdu i czci, w uznaniu dokonanego pod Pari- 
skiem zwierzchniem kierownictwem postępu go­
spodarczego". Zaś depesza wystana do premjera 
Raby ministrów m arszałka Józefa Piłsudskiego:

W sądzie apelacyjnym w Warszawie odbędzie się, 
wkiótce sensacyjny proces Nalaiji Trzcmskiej z Płoc­
k a , przeciw dwu lekarzom miejscowym drowi Ko- 
smacińskienm i d* Frankowskiemu o odszkodowa­
nie w wysokości 100 tysięcy złotych za pięcioletnie 
bezprawne i bezpodstawne przetrzymywanie skar­
żącej w domu obłąkanycii.

Pani Trzcińska w skardze swej dowodzi, iż padła 
ofiarą w aki o mieszkanie. Sublokatorzy skarżącej, 
chcąc zawładnąć lokalem, zawiadomili władze, iż p. 
Trzcińska jest umysłowo chora.

Dr. Kosmaciński wydal odpowiednie świadectwo.

Z sali sądowej.
POGROMCY ZHMKOW I KOMOR W  OPRESJI

Przed kilku miesiącami grasowały w gminach pod- 
łwowskich niebezpieczne szajki ‘złodzieji. W nocy 
na 1 5. czerwca b. r. dokonano włamania do domu 
E. Sćbieylowej w Skniłowie, gdzie skradziono rze­
czy, wartości 6.553 zł. Innym razem przez podkop 
ólostah się złodzieje do komory A. Pawlaczka, w So- 
Koiuikaćłi gdzie (tnjptem 'włamywaczy padły rzeczy war­
tości 269 zł. Po wielu trudach policja wykryła i 
aresztowała 6-ciu złodzieji, oraz ich przyjaciółki k tó ­
re przechowywały i nabywały skradzione rzeczy.

Wczoraj szajka ta stanęła przed wyrokującym 
.rybunałem przyczem jeden z oskarżonych Tomasz 
.Mandzittk został skazany na 1 rok, Józef Hubicki 
na 10 miesięcy, Kazimierz Szpetmańsk' na 6, Bła­
żej Reezuch i Michał Dudek po 4, Eugenja Humen i 
Ma-rja Hanusiak po '2 miesiące ciężkiego więzie­
nia. Jeden tylko z oskarżonych, Antoni Reczueh zo ­
stał uwolniony od winy i kary.

WOLAŁA ARESZT N iż POBYT W  SZPITALU.

Wieczorem, 18. października b. r. lekarz dyżurny 
szpitala powszechnego dr. Estreicher wezwał pomocy 
'policji, podając, iż tego samego dnia w południe zo­
stała przywieziona do szpitala w słanie nieprzytom­
nym 24- letnia prostytutka N. Płokida, k tó ra  po 
odzyskaniu przytomności poczęła wyprawiać nie- 
nyle jakie brewerje.

W policji ma Płokida wyrobioną „opinję“ guyż 
była kilkakrotnie karaąą za wywołanie burd i zbie­
gowiska To też wysłano do szpitala awoch poste­
runkowych w celu poskromienia awanturnicy. Plo- 
kida na widok 'posterunkowych, no-częla krzyczeć, 
jakgt,yt>y obdzierano ją ze skóry, położyła się na 
posadzkę, chwyciła post. Domańskiego za nogi i u- 
siłowała powalić na łopatki. Drugiego policjanta po­
turbowała i spostponowała w sposób nienadający się

i „W alne zebranie Związku ziemian w Ki akowie, 
jaKo reprezentacja zorganizowanego ziem iańs twa. 
południowo- zachodniej połaci państwa, w do­
wód w dzięcznoąci i iuznania dokonanych pod Puń­
skiem Panie Marszalku bezpośredniem kierownic­
twem przemian, stworzonych, podstaw*, i 'warun­
ków do intenzywnego życia gospodarczego skła­
da Ci Panie Marszałku wyrazy hołdu i życzenia 
doprowadzenia do rozkwitu naszej Ojczyzny, a 
dia tego celu golowe jesi wytężyć wszystkie 
swe siły".

Rząd cofnął ostatnio subsydja Centralne­
m u Towarzystwu Rolniczemu na i prawdopo­
dobniej z powodu wybitnego 'ducha endeckie­
go, panującego w' lej instytucji.

W związku z lelm ,,Czas“ pisze:
„Nie znamy idotąa bliższych szczegółów o 

faktycznych podstawach zarzutów, postawionych 
przez rząd. Jeżeli takie faktyczne podstawy ist­
nieją, — powtarzamy „jeżeli" —  to postępowa­
nie rządu [jest zrozumiałe i słuszne. Zarządy sto­
warzyszeń gospodarczych nie powinny prowa­
dzić akcji \v duchu partyjnym. Jeśli ją prow a­
dzą —r powtarzamy jeszcze raz. „jeśli" —  za­
rząd powinien ustąpić, a rząd ma prawo wywrzeć 
w rym kierunku nacisk, jako dający subwencje 
z funduszów państwowych na cele gospodarcze, 
a  nie polityczne."

a dr. Frankowski, iako lekarz miejski wydal decyzję 
natychmiastowego umieszczenia „uiorej" w zakładzie 
zamkniętym.

Pani Trzcińska przebyw ała tam  prze,ż 5 lat.
Sąd okręgowy w Płocku rozpatrywał już tę spra­

wę i uznał winę dir. Frankowskiego za dowiedzioną, 
natom iast dr. Kosmacińskiego zwolnił od odpowie­
dzialności. Na irzecz p, Trzcińskiej zasądzono wówczas 
skazanego ha 8.000 złotych Lylułem odszkodowania.

Obie strony założyły apelację przyczem p. Trzciń­
ska podniosła sumę żądanego odszkodowania do 100 
tysięcy złotych.

do opisu. Z truaem zdołano Odstawić ją do aresztu1, 
gdyż da(szy pobyt w szpitalu byłby z kretesem po ta r­
gał jej nerwy.

W rażliwa ta osóbka stanęła wczoraj przed wy­
rokującym sędzią r. Łyczkowskim, jako oskarżona 
o gwałt publiczny. Po przeprowadzeniu rozprawy za­
sądzono ją na dwa miesiące ciężkiego więzienia.

J{ącik pouczający.
Leczenie raka

Budowli przyrządów naukowych,, doszła w ostat­
nich czasach do doskonałości. Świat lekarski, ma­
jąc do dyspozycji precyzyjne aparaty, robi poslępy 
w' dziedzinie wykrywania przyczyn pewnych chorób, 
będących plagą ludzkości, uzyskując w ten sposób 
doskonałą broń do ich zwalczania. W rzeczywistości 
jeśli chodzi o  chorobę raka siejącą tak okropne spu­
stoszenie wśród ludzkości, precyzyjność przyrządów 
naukowych dopomaga wielce do zwalczania tej do­
tychczas niemożliwej do pokonania choroby, z po­
wodu wielkich trudności w uoliwyceniu jej ‘stoły.

Doskonale pod tym względem, wyposażona jest 
budapeszteńska klinika chorób wewnętrznych prof. 
Karanyi‘ego, która jest znaną siedzibą badań raka.

Obecnie klinika próbuje leczyć tę straszliwą cho­
robę cyanem. Jest to  sihńel rający związek chemicz­
ny, w skład którego wchodzą węgiel i azot. Labo- 
ratorjum  kliniki posiana nadzwyczajnie udoskonalone 
przyrządy miernicze i powiększające jak również nie­
zwykle misterne przyrządy oo krajania komórek, któ­
re Jo cząstki są lak  maleńkie, iz golem okiem n ie p jó -  
sób icii zauważyć.

Doświadczenia i badania nad rakiem czynione są 
na zwierzętach. To też klinika posiada psy, kró­
liki, szczury, myszy, które są trzymane w odpowied­
nich klatkach, zaopaLrzonych w specjalne wentyla­
tory.

Bodai najciekawszą rzeczą jaką zademonstrowa­

no  na khnice, uczestnikom kongresu lekarskiego, któ­
ry się 'odbył niedawno w Budapeszcie było wy­
świetlenie życia kom órki, jej zarażenie rakiem i le­
czenie tkanki. Na filmie wyświetlany jesi równocześnie 
zełgar, którego wskazówka w jedne' minucie przebiega 
godzinę, (tak że jwidz, w ciągu 24 minut obserwuje p ro ­
ces dokonyw lijiąci się w przeciągu 24 godzin. Na filmie 
tym tkanka, klóra n,e większą jest od główki szpilki 
[powiększona jest Ho 4 m, kw. Z początku widzi więt 
obserwator kom órkę w powiększeniu, jej budowę, ży­
cie, sposób rozm nażania się, to znaczy dzielenie się 
jej naprzód na awie części, każda z nich znowu na 
dwie i t. o. Następnie ruchliwe pasożyty okalają 
tkankę, wnikają w nią, by ją zniszczyć. W dalszym 
ciągu wyświetla film skutki leczenia radem. Na czarne 
poruszające się z wielką chyżością zarażone komór­
ki pada snop światła. Po pewnym czasie komórki 
krzepnąc jedne prędzej, drugie później i widać jak 
płasożyty szukają schronienia wciskając się w tkankę, 
wkoriou jednak giną. W przeciągu 40 minut w rzeczy­
wistości 40 'godzin, proces zamierania pasożytów do­
biega końca. Wreszcie ęłiore kom órki, powracają zno­
wu dc  Zdrowia i do harmonijnej pracy.

Działalność Kasy Chorycn m. Lwowa
w  miesiącu październiku 1927 r.
Ogółem zgłosiło się chorych 16.294, Niezdolnych 

do ptacu było 2.325; Do specjalistów odesłano 9.003: 
Wyjazdów ao obłożnie chorych członków było 988; 
Wyjazdów ao obłożnie chorych członków rodzin było 
1.654.

W ydano: Cwikierów* i okularów 361; Opasek 
brzusznych, ptzepuki. i na żyiaki 84; Wkładek ao 
bucików 108; Pończoch gumowych 1 parę; Protez 
zębnych 63.

W ykonano: Badań k r  A i moczu 891; Badań krw. 
na W asermana 120; Badań krwi na gon. 69; Badań 
krwi Sachs-Georgjiil9; Badań płwocin na prątki 
gruźlicze 90; Naświetleń i prześwietleń Rentgenem 
875; Kąpieli u dra Serbenskiego 40.

Zasiłków wypłacono 133.315‘28 zł. Dni niezdol­
ność* do piacy było *48.383. W  szpitalu leczono 166 
członków*, 74 członków* rodzin. W Tow, W alki z 
gruźlicą 77 osób, w Okręgowym Związku Kas chor. 
99 osób. Wyjazdów na wieś przyznano 72, ao  Wo- 
rocbty 19, do Sanatorjum  Hołosku 24 osób, do 
Bystiej wysłano 6 osób, do Wodzisławia 8.

W ydano recept: w aptece przy uh Brajerowskie; 
15.447, w aptece Drży ul. Fredry 10.050.

Zm arło w październiku członków* Kasy 35, — 
członków, rodzin c6.

^ K o m u n ik a tu .

Z . N . M. S .
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 

(Akad.) zawiadamia, ze dnia 19. b. ni. o godz. 7. wie­
czorem odbędzie się w lokalu własnym, referat tow. 
Górskiego na tem at: „Liga Narodów i jej oslathie 
przesilenie". Goście i sympatycy mile widziani.

Sekretarjat ZN.MS. zawiadamia, że 'prolongatę le­
gitymacji na rok  1927 — 8 odbędzie się każdorazowo 
na kółkach .samokształceniowych i referatach,

Za Z arząd:
Salamander, sekt. Górski, przew*.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Wyższy kurs 
nauczycielski matematyczno- fizyczny, rozpocznie się 
19. b. nr. o godzinie a-tej popołudniu w I. Seminar­
ium naucz. ' żeńskiem* jjjfrzy ul. Sakramentek.

Z OGNISKA OFICERSKIEGO. Dnia 19. b. m. u- 
rządza Ognisko oficerów we Lwowie, tombolę i 
dancing dla członków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości Muzyka 19 jp® p. — Początek o godzinie 20.30 
wiecz.

LWOWSKIE KOLO Stow. Elektrotechników Pol­
skich zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 21. li­
stopada b. r. w sali Polskiego Towarzystwa Polite­
chnicznego przy ul. Zimorowicza 1. 9, o godz. 19. 
wygłosi inż. Kozłowski Stanisław odczyt p. t.: „Wy-> 
tyczne przy projektowaniu nowoczesnych siłowni p a ­
rowych". — W stęp ‘wolny. Goście mile widziani.

E  cuchu zawodowego.
WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw. Zaw. odbę­

dzie posiedzenie w poniedziałek dnia 21 . b. m. o 
godz. 7. wiecz. w sekretarjafte ul. Ossolińskich 10. 
Sprawy ważne. Obecność wszystkich członków* z wy­
borów konieczna.

Kusznir. Żelaszkiewicz.

Ofiara.stosunków mieszkaniowych.
Zdrow a kobieta piąć lat w  dom u obłąkanych.
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Program budowlany socjalistyczne! gminy wledonsKiei.
6 0 0 0  nowych m iesxkań.

V 'E D E N  (C E P i). Miasto Wiedeń za- 
rza wyhodować w roku przyszłym 6.000 no- 
wyieh mieszkań, 'które częściowo znajdować 
się imaj a w domach mieszkalnych częścio­
wo w wjllajch rodzinnych. Koszta i Budowy 
wszystkich tych imieszkań wynosić m ają —

76.250.000 szylingów. O ile plan ten zostanie 
w całości zrealizowany,Jspodziewać się na­
leży że w roku 1929 kryzys mieszkaniawy 
w Wiedniu zostanie ostatecznie przezwycię­
żony. 1

& ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Statystyka strejków w Polsce w r. 1926.
Międzynarooowe biuro pracy podaje, że 

w Polsce w r . 1926 było 583 strejków w, 
2681 Warsztatów prący z 113.881 robotnika­
mi. przy klóryich stracono 1,382. f33  dni 
pracy.

Największa ilość strejków p rzy p ad a  na 
przem ysł włókienniczy, bo 127 w 180 przed­
siębiorstwach z 45.585 robotnikami i utratą

686.586 dni pracy. Pozalem najwięcej strej- 
kowano w Drzelmyiśle odzieżowym 37 slre jków. 
W 1065 przedsiębiorstwach. S tre jk i  toczyły s ię  
o podwyższenie pł«c:» rzadziej o inne postu­
laty. 3115 strejków z 83.998 rob. wypadły dla 
róbotników zwycięsko lub częściowo zwycię­
sko — zas 175 sL ie jków  z 18.175 rob., było 
przegranymi. I

\

O ośmio godzinny dzień pracy.
P od  ad resem  D yrek cji k o le ji p ań stw , w e  Liw owie.

N a szpaltaęh pisana naszego, niejedno­
krotnie pojawiają się artyfkuły1 na lemat sa­
botowania ustawy o ośmio-god1? dniu pracy, 
dokonywanego przez prywatnych przedsię­
biorców

Do szeregu Lyphże, ląmiącycli ustawicz­
nie uslawy społeczne trzeba zaliczyc i PK P 
mianowicie Dyrek ję lwowską ze słynnym  
nod tyjm względem Wydziałem Eksploatacyj­
nym .

Dotyczy t0 przedew szystkiem pracowni­
ków przetokowych w stacji Stryj.

Jak wiadomo. Wyaż. Z. Z. K. w W arsza­
wie opierając się na wytdanem swego czasu 
przez (wczesnego M inistra kolei p. Bartla 
rozporządzeniu traktującefn o czasie pracy 
na kolejach, widząc stale pow tarzające, się 
nadużycia za strony aujminist] acji kol. k tó ra 
albo przez złośl Am wręcz mterpiretację rze­
czonego rozporz. bądź też przez zupełne ba- 

'gaielizowaiłie sobie tegoż — pozbawiła p ra ­
cowników korzyści z podcienionej nstawyi pły­
nących — wszczął u f . loku  kam panję na te­
renie M K. o Wprowaozeniu rzeczonego roz­
porz w życie przez oparte na sprawiedliwym 
i suiinieunem badaniu intenzywności wzglę­
dnie wydajności pracy — określenie paime- 
nionyich w  rozporządzeniu współczynników1 
dla poszczególnych pracowników działu eks­
ploatacyjnego.

Rezultatem  tego było, że Dyrekcja Iw.

pod naciskiem Okręg'. Żarz. ZZK. we Lwowie 
zdecydowała się wyjsłać ze swego ram ienia 
specjalną komisję dla przeprowadzenia po­
wyższej ankiety miedzy innem i także i do 
stacji S tryj. -

W wyniku lejże uznano tylko pracę prze­
tokowych za odpowiadającą współczyńnikowi 
1-iiuu.

Mimo, iż z tego .rodzaju traktowania służ­
by, wyróżniającego pracę, przetokowych od 
zwrotniczych, wcale nie jesteśmy1 zadowole­
ni, to jednak wyczekiwaliśmy’ wprowadzenia 
w żyjcie postanowień komisji dyr. przewidują­
cego konieczność zastosowania zasady w usta­
wie o ośmio godz dniu p racy  przewidzianej 
do służby przetokowych, co ku  wielkiemu 
oburzeniu zainteresowanych pracowników do­
tychczas się nie stało.

S iły  fizyczne pracowników przetokowych 
w Stryju wskutek nadm iernej pracy, zwła­
szcza ostatnio z powodu na nowo podjętego 
ruchu pociągów na linji S try j—Lawoezne —■„ 
są na wyczerpaniu i dlatego dalsze zwlekanie 
z załatwieniem tej niecierpiącej zwłoki spra­
w y będzie, dowodem nielyiko b rak u  zrozum ie­
nia potrzeb ze strony  czynników m iarodaj­
nych dla ciężko pracujących funkcjonariu ­
szy, ale także i złej woli, płynącej z reakcyj­
nych pojęć adm inistracji kolejowej D yrekcji 
Iwowsk

Z sali koncertów ej.
G ustaw  M ahler i jego Pieśń o ziem i
(v y k o n a «e  w  P o ls k le m  T o w .  M u z . w e  L w o w ie *

Zmarły na trzy lala przea wojna Gustaw Mahler, 
podobnie jak genialny mistrz jego Antoni Bruckner 
wyszedł z klasycyzmu, w pierwszej linji z Beethovena. 
Zwolennik muzyki absolutnej, trzymał się zdała od 
wszelkich eksperymentów programowych i w prze­
ciwieństwie do Straussa nie przyjął Od Liszta formy 
poematu symfonicznego, tytko dążyi uo odrodzenia i 
wydoskonalenia symfonji przez spotęgowanie kolory- 
rytu orkiestrowego i wysublelnieme instrumentów 
zwłaszcza perkusyjnych.

Poza symfonją twórczość jego wyraziła się jesz­
cze w sposób wysoce artystyczny w pieśni. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje cykl do słów Brentamt „Des 
Kraben W underhorn“, .potrącający o motywy ludo­
we i cyk. do słów Riickerta „Kindertołenliebie". do 
głębi przejmujący bezpośredniością odczutego tófu. 
Na pograniczu dzieł czysto, instrumentalnych i 
czysto wokalnych stoją jego pieśni symfoniczni.

Aby naLeżycie odczuć i zrozumieć intencje mu­
zyczne Maklera, należy .podkreślić pewne właściwo­
ści jego psychik,: skłonność do metafizycznych do­
ciekań początku wszechbytu i# w związku z tern 
do mistycyzmu i m aiz^e fs tw a , idealizm, nadwraż­
liwość uczuciową reagującą żywo na ogólno ludz­
kie cierpienie, wreszcie wiarę w nmość, jako siłę 
umożliwiającą wszelką cnotę, (jak tego już żądał 
zresztą Wagner).

Mimo całej potęgi swojej umysłowości, ulega! 
Mahler wpływom przyjacielu Z. Lipinera poety-fi-

lozota, który miał specjalne zainteresowanie dla 
twórczości Mickiewicza, znał Go doskonale i po­
kusi! się nawet o rozwiązanie znaczenia „ W  w pro­
roctwie księdza Pioira w „Dziaaach".

W ykonaną na Koncertach dn. 10. i 13. listopada 
w Polskiem Towarzystwie Muzycznem przez zjedno­
czone orkiestry Ipod batutą ar. A. Sołtysa symfonicz­
ną „Pieśń o ziemi" G. Maklera możnaby nazwać sym­
fonią w- minjatmzŁ. Odznacza się ona jak wogóle 
nowa pieśń wyczerpaniem duchowej treści słów tek­
stu, przyczem instruinenlaiizm jest tu czynnikiem u- 
^upełniająoym to, czego wokalizm nie był w sia­
nie wyrazić.

Najnsana do tekstu H. Bellige‘go „Chiński flet", 
przeznaczona rta wielką orkiestrę i głosy solowe 
—  tenor i iaft, oparła na wspólnym motywie tema­
tycznym, umiejętnie wyzyskanym, slanowi „Pieśń o 
ziemi", a , aczej „Pieśni o ziemi", zwłaszcza pierwsza 
„o niedoli ziemi" i ostatnia „pożegnanie" iaealny 
wyraz głębokiego uczucia i tych wszystkich przejść
i przeob-ażeń psychicznych, którym człowiek tu na 
iziemi ulleg.a. Sceptycyzm wobec „spróchniałych zie­
mi tej zwodniczych blasków", rezygnacja znużonego, 
co „spokoju pragnie już", płomienne porywy mło­
dzieńczej fantazji w porze wiosny, kiedy „z głębiny 
marzeń zbudzi ptaszyny śpiew' i śmiech" —  ta -gama 
uczuć i zmiennych nastrojów znajduje swój ostatecz­
ny wyraz w wyznaniu wielkiej miłości ku ziem.. „Po­
wracam do ojczyzny! Tam do swoićh! Kochana ma 
ziemia, wszechświat cały! Wszechświat cały, już 
wiecznie na nowo żyje sad w kwiecistej wiośnie. Błę­
kitnieją jasne dale wiecznie wiecznie". Tym uro- 
czystem pożegnaniem, owianem melancholią, wywo­

łaną ponurym odgłosem fagotów na tle basów' 
kończy się ten śpiew o ziemi —  ten najbardziej oso­
bisty, o najbardziej pogodnej a nawet wesołej me- 
lodji i niewyszukanej harmonji utwór G. Maklera.

W ykonana z Wielkim pietyzmem, dzięki energji 1 
ptaey dr. Adama Sołtysa stała się „Pieśń o ziemi" 
prawdziwym hymnem na cześć G. Mahtera.

Prześliczny, głęboki głos ip. Leskiej i piękny 
głos p. Sowilskiego w wysokiej mierze przyczyniły 
się do spotęgowania głębokich wrażeń, odniesionych 
(przy słuchaniu dzieła Mahlera.

Nasze Związki zawodowe powinnyby wszcząć sta­
rania o  uzyskanie stałej zniżki na koncertu symfo­
niczne Pol. Tow'. Muz. (Poranki niedzielne) i zająć 
się ewentualnym kolportażem biletów między swych 
członków.

Koncerty te stoją na iak wysokim pbziomie i za­
wierają takie arcydzieła literatury muzycznej, ze na­
wet niewąjszkoleni słuchacze wyjdą porwani pięk­
nem dzieła i doskonałością wykonani a.

A. S. Z ..

Wagon Dśwlafouty M inisterstw a Kom unikacji
Tow. Gospodarcze Wschoaniej daiopoiski ko­

munikuje :
Po raz drugi W schoanią Malopolskę odwiedza 

t. zw. wagon oświatowy ministerstwa komunikacji.- 
Obecnie przejeżdża 3 Województwa południowo -  
w-schodnie. oa połowy października do końca 'isto- 
piada. Pomyślany jako zbiór pomocy naukowej i wę­
drowna sala wykładowa do nauki pszczelarstwa dro­
biarstwa, ogrodnictwa a w  przyszłości i innych ga­
łęzi gospodarstwa np. jedwabniclwa —  służyć mą ów' 
wagon dla personalu 'kolejowego, dla tych o só tt 
które pracując na przestrzeni posiadają drobne go­
spodarstwa. Już obecnie całe szeregi budników, kon­
duktorów i innych funkcjonarjuszij kolejowych od­
daje się zajęciom wymienionym a zwłaszcza pszczei- 
nictwn. Idąc po linji zainteresowań swych funkcjo- 
narjuszy, ministerstwo komunikacji uposażyło ów 
wago.i jurzeaewszystkiem w przyrządy i przybory 
pszczelarskie. W agon ten ma na celu nieść w za­
kątki nawet najodleglejsze od ośrodków' kultury.

Ministerstwo komunikacji aby osiągnąć wyniki 
tej propagandy i oświaty gospodarczej weszło w po- 
rozumienie z organizacjami r obliczem i, które w miej­
scowościach gdzie wagon się zatrzymuje, urządzają 
wyktady i systematyczne kursa.

Z ruchu spółdzlelrzeuo w Sfryln.
Z powołamem ha przepis § 19. ust. prasowej, u -  

praszam  uprzejmie o  umieszczenie w najbiiższem nu­
merze cer.nego pasma, następującego sprostowania, 
odnoszącego się do art. pod napisem „Z ruchu spół­
dzielczego w Stryju", umieszczonego w numerze 262 
„DJziennika Ludowego", z onia 16. listopadSab. r.

1. Nieprawdą jest, jakoby w latach 1923 i 192(ł„ 
nie wywiązałem się ze swoich zobowiązań, wprawia­
jąc rozmaite instytucje stryjskie, jak np1. Kasa Oszczęd 
ności i inne, w kłopoty powodując dla nich procesa.

Natomiast jurawdą jesi, że od szeregu lal, co naj­
mniej trzydziestu (prowadzę hurtownię rr.ączną wzo­
rowo i na solidnych podstawkach, z tem nadmienie­
niem, że doląd zawsze skrupulatnie i uczciwie vey- 
wiązywałem się z zobowiązań, ciążących na mnier 
jako człowieku i szanującym się kupcu

2. Nieprawdą jest, jakoby przyczyną przemiany 
mego przedsiębiorstwa na spółdzielnię była oko­
liczność, że „uczułem, iż grunt własnej firmy, stał 
się za śKzkiro".

Natomiast prawdą jesl, że uczyniłem to, w- cełu 
rozszerzenia mego przedsiębiorstwa, co jednakowoż- 
z powodu braku własnego kaoitału, jedynie tą dro­
gą nastąpić mogło.

3. Nieprawdą jest, jakoby zawiązanie spółdziel­
ni nastąpiło Wi sposób nietegalny, natomiast prawdą 
jest, że zwołanie walnego zgromadzenie i odbycie 
tegoż, zgłoszenie firmy i wszelkie formalności, prze­
widziane w' ustawie o  spółdzielniach zachowane zo­
stały z największą dokładnością.

H. Nieprawdą również jest, jakobym tą drogą 
uchylił się od obowiązków zapłaty podatków i da­
nin iparistwowyćh, a ,.nawet od  uiszczenia minimalne 
zapłaty na rzecz Skarbu Państwa".

Natomiast prawdą jest, że spółdzielnia „Herwis" 
przez cały czas istnienia, aż do chwili rozwiązania,- 
któjre nastąpiło przed kilku miesiącami, opłacała wszy- 
stike podatki, bez wyjątku, w' normalnej stawce i nie 
czyniła żadnycu starań nawet o uzyskanie jakiej­
kolwiek zniżki, z której zwyczajnie spółdzielnie ko­
rzystają.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku 
Hersch Wolf Wieseltier.
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REORGANIZACJA MAGISTRATU LWOWSKIEGO
Jak się dowiadujemy, podniesione w prasie pogłos­
ki, jakoby kom isarz Strzelecki, zamierzał przepro­
wadzić liczne posunięcia urzędników do wyższych 
grup uposażenia i pomnożenia etatu, wiadomość la 
nie oopowiaaa prawdzie. Komisarz rządu pracuje obe­
cnie nad ustaleniem, i ograniczeniem elatu, co się da 
.osiągnąć przez uproszczenie przewlekłego biurokra­
tycznego urzędowania.

W rv iązku z poleceniem komisji lustracyjnej o- 
kazuje się konieczność podziału dwóch wydziałów, 
a mianowicie ,podatkowego, oraz oświaty i kultury 
(ze względów na rozległość zadań i organizacyjną 
celowość.) Pierwszy bowiem ■ wydział jest zbyt wiel­
ki (obejmuje Kilkadziesiąt .osób), drugi zaś poza 
sprawami oświaltiyj i kultury obejmuje obecnie nietnają- 
.ce z nun nic wspólnego sprawy wojskowe.

PODZIĘKOWANIE ARTYSTÓW. Wszystkim tym, 
którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 
ś. Karoliny Kliszew skiej, składamy serdeczne po­
dziękowanie. W szczególności uważamy za obowią­
zek publicznie podkreślić godne wystąpienie To w. 
.Śpiewackiego ,,Bard“ z kap. Pragiowskim na czele, 
które wobec niekoleżańśkiej odmowy chóru Teatrów 
miejskich - zdecydow alo się w ostatniej chwili wy­
konać na pogrzebie pienia żałobne.

Zw. Art. Scen Polskich, Gniazdo Lwów.
OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA CHORÓB ZAKAŹ­

NYCH, Fizykat miejski przypomina lekarzom i oso­
bom ero tego obowiązanym, że oaja, która obecnie 
częściej we Lwowie występuje, n a leży również do rzę­
du chorób zakaźnych, co do których isbtieje usta­
wowy obowiązek zawiadamiania Miejskiego Urzę­
du Zdrowia, płac Dąbrowskiego 1. 3., Przekroczenie 
przepisów ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych 
podlega karze (grzywny ao 1.000 y.i. lub aresztu 
do  3 miesięcy. Kara pieniężna i kara aresztu mogą 
być zastosowane jednocześnie.

NOŻOWIEC KRWAWO POMŚCIŁ OBRAZĘ SW EJ 
BULCYNEJf. Onegdaj wieczór ul. św. Teresy prze­
chodził Edward Drohobydki, wraz z żoną, zam. przy 
ul. Kordeckiego 1. 47. W arodze natknęli się na 
dwóch osobników, z których ieoen nic nie mówiąc 
niespodzianie przyskoczył ao Drohobyckiego i wpa­
kował mu nóż w pachwinę. Ofiarę nożowca odwie­
ziono w stanic groźnym do szpitala. Policja, przepro­
wadzając dochodzenia, ustaliła, że napastnikiem byf 
26- letni Edwa.ro .Miller, zam. przy ul. Kr. Jadwigi 
i. 24.. kolegą zaś jego był Stanisław Kiczma. Nożow- 
'ca wczoraj aresztowano i odstawiono ao sądu. Kicz- 
m a ■ Tzeslucnany w policji podał, że Miller zranił 
Diońobyckiego z zemsty, gdyż obraził on słownie 
jego kochankę.

NADMIERNE PALENIE POWODEM POŻ.\RGW  
Wczoraj popołudniu w nomu Salomona Tiegera, przy 
Drodze Wałeckiej, wskutek nadmiernego (palenia w 
piecu piekarskim zapaliło się siano i -słoma złożo­
ne w ubikacji, która dotykała do ściany kominowej. 
Zaalarmowania straż (pożarna z powodu gryzącego 
dymu z trudem zdoh/ła ogień zlokalizować, przy- 
czem nu,siano około dwie fury słomy usunąć z za- 
yiożonej ubikacji.

Drugi wypadek pożaru miał miejsce w Zamarsty- 
nowie, w realności pirzy ul. Małej 1. 5., gdzie w wy­
twórni cukierków Salomona Weisshorua zapalił się 
sufit z j owodu nadmiernego Dalenia w piecu. Zawez­
wana straż pożarna po wyrąDaniu palących się de­
sek ogień ugasiła.

KIESZONKOWIEC „WYLANY11 Z CZECHOSŁO­
WACJI ZOSTAŁ PRZYTULONY PRZEZ LWOWSKĄ 
POLICJĘ Wczoraj aresztowano Adama Puzdrowskiego 
liczącego 31 lat, zam. przy ul. Jabłonowskich I 
34, który w wozie tramwajowym skradł portfel, za­
wierający 50 zł. na szkodę Sairana Ferencewicza. 
Przy ustalaniu jego generalji okazało się, że mimo 
mtodego wieku był on już 11 irazy karany za kradzie­
że kieszonkowe, w Stryju zas odcierpiał karę 5-cio 
ietmego więzienia za kradzieże. Syl widocznie are- 

•sztanckiej „gaiopzupki" opuścił progi , niewdzięcz­
nej" ojczyzlnly i wyjechał zagranicę. Tam jednak szyb­
ko poznano się na nim, to też siedział w więzieniu za 
kieszonkowe kradzieże \v Wiedniu, w Pradze, Lifo- 
mierzu, Olomuńcrr i Hradiszu. W tem oslatniein mie­
ście przesiedział dwa !&ta w więzieniu, poczem raz na 
..zawsze wydalono go z granic Czechosłowacji. Nie­
fortunny „doliniarz" pomimo, iż stale ma „pecha" 
■w swym „zawodzie" nie chce zmienić swego (postępo­
wania, Czeka igo więc marny koniec w kryniina e.

POSTAWILI NA SWOJEM. Onegdaj usiłowali wła­
mywacze okraść magazyn Zakładu Ochrony Mło­
dzieży przy ul. Złotej o  czem donosiliśmy. Jeden 
z funkcjonariuszy zakładu spłoszył wówczas zło- 
dzieji, którzy uciekając z zemsty strzelali do ściga­
jącego. Wczoraj w nocy włamywacze ponowili „skok" 
tym razem udały, gdyż zdołali skraść większą ilość 
wiktuałów, wartości 200 zł. Świaaczy ło O niezwykłej 
zuchwałości lwowskich rzezimieszków.

ŚCIGANIE „NIEZNANYCH SPRAWCÓW". Przed 
laty • inspektorowie rejonowi, klórych funkcje peł­
nią obecnie wywiadowcy, uważali za „ p u n k t "  ho­
noru, aby sprawców każdej kradzieży ująć i ose !zić 
w areszcie. Stara la -gwardia lępicieli rzezimieszków 
przed czasem poszła na em eryturę ku zadowoleniu 
włamywaczy. 0 <| tego czasu rzaako :się słyszy o wy­
kryciu sprawców kradzieży, którzy zawsze figujują 
w- raportach policyjnych jako „sprawcy nieznani". 

Nowy bowiem narybek agentów policyjnych na­
biera dopiero (wprawy w tropieniu złodzieji. W osta­
tnich dniach zdołano jednak wykryć i aresztować 
sprawców- niektórych włamań. Między innymi osa­
dzono w lareszcie 19- letniego Aleksandra Zamczałę, 
zam. przy ul. Szpitalnej 1. 86, który jest podejrzany
0 dokonanie kradzieży w mieszkaniu Tekli Gędziri- 
skiej Iprzy iul. Ossolińskich ]. 21, i u Karola Bier- 
mtfna, zam. pirzy ul Supińskiego 1. 3.

Jako ipodejrzanych o  kradzież kasową w do­
mu tekstylnym Arona Feiwla przy ul. Legionów,
II. 13, aresztowano Stanisława Czeremchę i Antoniego 
Szefera. Te.n ostatni był już trzykrotnie karany za 
kradzieże. ■

W mieszkaniu Stanisławy Kupiak, przy ul1. Ka­
zimierzowskiej !. 45, ujęto podczas kradzieży 56- 
letniego Zygmunta Zielińskiego. W policji ustalo­
no, że Jest on raz na zawsze wydalony ze Lwowa.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Lei- 
sor Dulberg, doniósł policji, że nieznani osobnicy wła­
mali się do jego mieszkania przy ul. Supińskiego,
1. 2, skąd skraali garderobę, wartości 500 zł.

Jacyś włamywacze dostali się ao  sklepu Sary 
Wehrowej, przy tjj. Kopernika 1. 37, gdzie skra­
dli większą ilość sera. i masła oraz 10 zł. gotówką. 
Łączna szkoda wynosi 300 zł.

Dr. Bernard Majer, zam. przy ul. Rejtana 1. 5., 
doniósł' policji, że nieznam sprawcy skradli z jego 
mieszkania garderobę, Wartości 2.000 zt.

Nie wykryci na razie sprawcy dokonali nocą 
włamania... do kiosku Aleksandra Dorfela, przy ul. 
Mickiewicza, gdzie skradli lampę, wagę, oraz kilka 
kartonów bibułek i zapałek, wartości 150 zł.

Jacyś włamywacze o silnych barach włamali się 
nocą ao piwnicy realności przy ul. Kochanowskiego 
ł. 73, skąd skraali na szkodę Marji Sobejkowej 
100 kg. jabłek, 50 kg. ziemniaków" i 50 kg. buraKów 
Było to  im jednak za m-ało.fcfzelo poczęli się dobie­
rać do sklepu korzennego poszkodowanej. Ta je­
dnak zbudziła siĘ ze snu i krzykiem spłoszyła zło­
dzieji. >

Bardziej dystyngowani rzezimieszki otworzyli so­
bie dobranym kluczem roletę sklepu zegarmistrza 
Józefa Śmietany ptzy ul. Kopernika 1. 18, a wszedłszy 
do wnęlrza, skradli 20 zegarków złotych, srebrnych
1 niklowych, wartości 2.000 zł.

Tragiczny zgon kobiety.
Wczoraj o godzinie 9. wieczór na forze pomiędzy 

stacjami Cble^jwice Wielkie a Bobrką, znaleziono 
leżące pomiędzy szynami zwłoki kobiety, z rozbi­
tą czaszką. Przy zwłokach znaleziono weksel na 
800 zł. z podpisami Pioira i Marji Parypów, oraz 
kartkę Kasy chorych na nazwisko Anny Dołhan.

Następnie ustalono, że była ło właśnie A. Doł­
han, licząca lat 28, która jechała ze Lwowa do Cho- 
dorowo,, gdzie była gospodynią u jednego z dyrek­
torów- cukrowni

Poprzedniego dnia bawiła ona u Janiny Wachow­
skiej dozorczyni realności przy ul. Wagilewicza, 1.
4. Wychodząc o godzinie 5-tej popołudniu pożegnała 
się i w wesołym nastroju udała się na dworzec ko- 
lęjowy, nie zdradzając zamiarów samobójczych. W 
drooze nieszczęsna prawdopodobnie wypadła z wa­
gonu Ilia iOr i poniosła śmierć na miejscu.

Zebranie partyjne w Borysławiu.
W  niedzielę, ania 20. listopiada b. r. o godzinie 

10 rano, w sali Domu Ludow-ego w Borysławiu, odbę­
dzie się zebranie partyjne PPS. z uaziałem tow. posła 
Diamanda.

Wszyscy członkowie powinni przybyć gremialnie. 
Sprawy bardzo ważne.

/

£ i ter atut a, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o godz. 7.30 wlecz. „Wśród sukien roz­
tańczonych1 .

Sobota, o godz. 3.30 pop. „Młynarz i jego córka"
Sobota, o goaz. 7. wiece. „Lohengrin".
Niedziela, o godz. 3. pop. „Fedora11.
Niedziela, o godz. 7.30 w jęcz. „Wśród sukien roz­

tańczonych".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI
Piątek, O godz. 7 30 wiecz. „Najpiękniejsza i 

kobiet".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Piękność premio­

wana".
Niedziela, o yoaz. 3.30 pop. „Fura słomy".
Niedziela, o goaz. ,7.30 wiecz. „Najpiękniejsza 

z kobiet".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek, o godz. 7,30 wiecz. „Aaa!!! Proszę sia­
dać".

Sobota, o godz. 4. popoł. „Kot w butach". Przeć 
stawienie dla dzieci.

Sobota, o godz 7JO wiecz. „Aaa!!! Proszę sia­
dać".

Niedziela, o gouz. 12. w południe. „Kot w butach11 
Przedstawienie ala dzieci. »

Niedziela, o goaz. 4. popoł. „Aaa!!! Proszę sia­
dać".

Niedziela, o goaz.>7.30 wiecz. „Aaa!!! Proszę sia­
dać".

Poniedziałek, godz. 7.30 wiecz. „Małgorzata z 
Navarry Gość wyst. Jadwigi Smosarskiej.
UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWY"

pod dyr. I. Stadnyka.
Sobota, 19. b m. „Zaczarowane Kolo".
Bilety w Sojuznym bazarze, (ul. Ruska).

IIIURO KONCERTOWE M- TU ERKA.
Piątek, 18. listopada: Umberto Urbano I. bary­

ton „La Scali" w Mediolanie.
Środa, 23. listopada: Jovila Fuentes, najznako­

mitsza śpiewaczka japońska. 1

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK MARYSIEŃKA: Biała niewolnica. 

Włodz. Gajaarow.
APOLLO: „uracz w szachy".
PAŁACE: „W siódmem niebie".
LEW : Blaski i inęaze żucia ^urtyzany.
CHIMERA: Eskapada nuoaej męża+ki.
ŚWIATOWID: „Włóczęga z zachodu".
CASINO': „Jackie u ludożerców".
FATAMORGANA: Bajka o miłości.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERA muzyczną Teatru W iel­
kiego będzie głośna, przep.ękna operetka Franci­
szka Lehaia. „Paganini". Tytułową pprtję O pereł­
ki 'gra nowozaangażowany artysta- śpiewak p. Pe­
ter. W innych partjach czołowych ujrzymy pp.: Mi- 
łowską, Rylską, Brzeską, Ostrowskiego, Szoslanda, 
Bojanowskiego i (innych z 1'. Tatrzańskim nu czele. 

* II. KONCERT SYMFONICZNY w Teatrze Wielkim, 
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

AKCJA JUTRZEJSZEJ PREMJERY w Teatrze No­
wości, którą autor nazwał „komedją dobrych lu­
dzi" toczy się w Ameryce, we współczesnej atm o­
sferze wielkich „bussinesów", w środowisku dzień- 
nikarzy i przedsiębiorców’ filmowych, osnuta zaś jest 
na tak modnych dziś konkursach piękności i na­
gminnych aspiracjami: kinoartystycznych dzisiejszycł 
panien.

JUBILEUSZOWY KONCERT „Echa- Macierzy" o d ­
będzie się w Teatrze Wielkim niedzielę, dnia 4. 
grudnia b. r. o godz. 12 . w południe, pod artyst. 
kierownictwem dyr. p. ). Rangla, przy współudziale 
art. śpiewaczki p. Marji Kisielewskiej i akom pa- 
njamencie pi. Ireny Danek. Członkowie czynni i 
wspierający pobrać mogą bilety wstępu w ksmcela- 
rji Towarzystwa, 'gmach Skarbka, ul. Hetmańska, w 
poniedziałki, czwartki i soboty od godz 7.15 wde- 
czorem.

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI w Teatrze Ma- 
'  lym „Ko- w- butach Nadzwyczajne zainteresowanie 

wśród1 dziatwy obudziła zapowiedź sobotniego (4-1 a 
popołudniu) i niedzielnego (12 w południe) przed­
stawienia dla dzjeci. Bilety wcześniej do nauycia w 
kasie Teatru Małego przy ul. Gródeckiej w godzinach 
Od 1 1 -tej no 2-giej przedpol.

Czytajcie Dziennuk Ludowy!



8 „ D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. 265

E wydawnictw.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 46 przynosi 

artykuł J. W iktora w obronie pioiskich skarbów 
sztuki, zawierający senzacyjną wiadomość o sprzeda­
ży „Autoportretu" Rembrand^a ao Ameryki, dalej 
artykuł Art. Prędśkiego o nieznanych pisarzach fran­
cuskich, omówienie książki Neier Graefego o Do­
stojewskim, korespondencję o premierach berlińskich, 
recenzje z pamiętników Yvette Guilbert i Maurice‘a 
Cheva!ier, notatki, polemikę P. Hulki-Laskowskiego 
z Ign. Wieniawskim o książkę Zielińskiego „Hele- 
yizm, i judaizm "; 'wyjątek z mającego się ukazać tomu 
poezji Z. Rościszewskiej, recenzje z książek, kronikę 
plastyczną St. Zahorskiej, dział „Polska zagranicz­
na", recenzje teatralne Ani. Słonimskiego, informa­
cje o zamierzeniach wydawców, anegdoty itd.

EKRAN I SCENA, pismo poświęcone zagadnie­
niom teatru i filmu, wznowione obecnie przez zespół 
reaakcyjny b. tygoanika „Comoedia", wyszło z druku 
i zawiera im. iri.: W ojna w Teatrze Polskim — wraże­
nia z po la  bitwy; Odkrycie pokładów radu w Polsce 
przez dram aturga K. WroczyrisKiego; Charlie Chaplin 
o ^m iłości: Brunona W inawera: Fragment komedji; 
Frygląd jum; Taoeusza Kończyca: Teatr i kino; 
Japońska sztuka filmowa oraz artykuły E Świer­

czewskiego, H. Adlera i i. Plebiscyt na interesujący 
temat, recenzje książkowe oraz liczne ilustracje do­
pełniają całości Cena egzemplarza 30 groszy. Adres 
Redakcji i Administracji: W&rszawa, Nowy św iat 54.

„STAROSTA WESELNY". Przemówienia, oracje, 
toasty, zwyczaje oraz pieśni i śpiewki weselne wśród 
ludu polskiego, W różnych okolicach kraju. Zwięk­
szone wydanie tej książki, ukazało się obecnie w no 
wej szacie i obejmuje obyczaje ludowe, oa Karpat aż 
pod Bałtyk. Dziełko przeplalane jest prozą, to znowu 
rymowanemi przemowami, wreszcie śpiewamfi, i m ie­
ści w sobie za porządkiem cały okres wesela, od zrę- 
kowin do przenosin. Cena książki, wynosi t zł., w 
oprawie 1‘60 zł. Do nabycia wre wszystkich księgar­
niach Tub też 'w księgarni Wydawniczej Józefa Jurczyka 
w Białej (Woj Kr.akowskie)

SPIS GAZET I CZASOPISM RZPLITEJ POLSKIEJ 
otaz PORADNIK REKLAMOWY. — Rok 1927. — 
Wyd. Biuro Ogłoszeń Teofil PietraszeK. Książka skła­
da 'się z 6 części. Część I. obejmuje wykaz gazelt i 
czasopism w alfabetycznym porządku miast. Cz. II. 
— ten sam wykaz w porządku nazw. Cz. III. -  co­
dzienna prasa polska oraz pisma urzędowe. Cz. IV. 
zawodowa i specjalna prasa polska. Cz. V. — prasa 
prasa obcojęzyczna w Polsce. Cz. VI. prasa polska 
poza granicami RzpUtej. Wydawnictwo wyczerpująco

i bardzo starannie opracowane. Każda instytucja spo­
łeczna, handlowa czy nawet naukowa będzie wdzięcz­
ną za wydanie takiego drogowskazu. —  jest to 
pierwsza tego rodzaju książka, którą się śmiało po­
chwalić możemy.

„ŚWIATA KOBIECEGO" Nr. 22 przynosi: Roz­
strzygnięcie konkursu na now elę; Władysław W itwic- 
k i : O kłamstwie; Ewa Szelburg: Atramentowe mu­
rzynki. M., Hausnerowa: Przystanie dla rozbitków; 
H. Fifochowska: Kartki z podróży, A. Weleżyriska 
Gustaw Gwozdecki o  Ameryce; J. Uayen: Przerw a 
obiadowa w atelier filmowem; M. Niklowiczowa: Mo­
rze i dziewczyna, aok .; Marja Dąbrowska: Róże 
w ogrodzie: M alibran: Pamiętniki czarnej gwiazdy,. 
Józefiny Baker; Lin homilie: Niecenzuralna reklama — 
i Berhn 1— to  m oda; I. J. —  Co mówi M. Prevost o 
akcji wyborczej Francuzek — Brak zaufania; To 
i owrO; Dwie korespondencje paryskie o modzie. — 
modele sportowe, wieczorowe i ślubne; Roboty ręcz­
ne; Kurs trykotarslw a; Kącik praktyczny; Tow aro­
znawstwo. Dobra Gosplodyni i 1. o. Miłą i prak­
tyczną niespodzianką są kolorowe projekty ozdób na; 
choinkę (J. Detry Przybylskiej) wraz z wzorami na­
turalnej wielkości i dokiadnym opisem. Okładkę pro­
jektował Jan Gąsienica Szostak.

om a*

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —TB. Nadesłane Zł. —*40. w tekście Zł. —*70. O G Ł O S Z K N I 4 . J=lNa 1-ej str. Zł. —*80. Drobne ogł. za słowo Zł —TO. 

Komunikaty Zł. —*56, zamiejscowe o 24Tj drożej.

O nbnill 1  Iflirhnia poszukuję. Dwuletni czynsz I r  OK OJ U Z K U C n n iŚJ płacę 7. góry. Zgłoszenia pod 
• Mieszkanie* do administracji »Dziennika Ludowego*.

P y t H l I ł ! !  krymska męska okazyjnie do sprzedania. —
» Zgłoszenia: Zielona 49, AnJraszkowa.

Baczność!
N a jle p szy i najtańszy kapelusz m ęski jest 

m arka

,.SW O P IK O “
z  fabryk  B iata-B le lsko-W iedeń-B ratis law a . 

% W szę d zie  d o  nabycia. ,

Przez „Ford M otor Comp.“ autoryzowa­
ne specjalne warsztaty cjo naprawy motorów

„Ford“ i „Fordson“
Witold TRANDA

L w ów , Podleskiego 2.

Zarząd Pow iatow e] Kasy 
Chorych w  Kopyczyńcach

rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę buchaltera
i zarazem  kierow nika biura.
Kandydaci na tę posadę winni doliczyć do podania:

1) zaświadczenie obywatelstwa polskiego,
2) metrykę urodzenia stwierdzającą nieprzekro- 

czony 40 rok życia,
3) własnoręcznie napisany życiorys, ^
4) ostatnie świadectwo szkoły średniej,
6) świadectwo znajomości buchalterji,
6) świadectwo dotychczasowej pracy,
7) „ odbytej służby wojskowej,
8) ,, moralności,
9) „ zdrowia wydane przez lekarza rzą­

dowego lub kasowego.-,
Do stanowiska tego są przywiązane na razie po 

bory według X-go st. sł. i posada jest do objęcia od 
15. XII. 1927.

Podania należy wnosić na ręce Zarządu Kasy 
najpóźniej do dnia 30 listopada 1927.

Za Powiatową Kasę Chorych: 
K om isarz Rządowy.

u  buk u  nonum
Doskonale wykonane - drzeworyty przed­
stawiające podobizny seniora polskiego* 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego' 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo­
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w kompletowaniu; 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy" 
wiedzą, Iż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .
W szelkie zamówienia załatwiać należy" 

wprost lub pisemnie. — A dres:
KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW UL. SZAJNOCHY L; 2,

Miejski Zak ł ad  Zastawniczy we Lwowie
urządza 5 . f  rudnia  1927 i w dniach następnych od godz. 9. do godz. 13 (1) 
i od 17 (5) do godz, 19 (7) wieczór w lokalu własnym przy ul. Wałowej 9, I. p.

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA ZASTAWÓW
Sprzedane zostaną niewykupione zastawy, zastawione go dnia 31. gru­

d n ia  1926 r., oznaczone S. II. Nr. 60.079 do Nr. 78 261.
Licytacja pow tO rna w myśl §. 33 regulaminu odbędzie się ewentu­

alnie po zakończonem licytowaniu wszystkich zastawów.

T A N I E J
niż gdzieindziej można nabyć pięknie wykonane kalen- 
lendarze na 1928!

Żądać listownie w Zakładach Graficznych p. f. 
„Adolf P a ń sk i"  w Piotrkowie, ul. Legjonów 2, te­
lefonicznie: Piotrków Trybunalski Nr. 55.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją lub pocztą.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce
n a  m ocy u ch w a ły  p o w z ięte j n a  p o sied zen iu  dn ia  15 . 

lis to p a d a  1 9 2 7  — o g ła sz a

K O N K U R S
na posadę lekarza wszech nauk lekarskich

dla okręgu lekarsk iego  w  ChoriOrowie.

W ym agan e k w a lif ik a c je :
1) Obywatelstwo polskie.
2) Dyplom lekarski.
3) Świadectwo z pracy zawodowej.
4) Świadectwo z odbytej praktyki szpitalnej.
Warunki według umowy. —  Oferty z dołączeniem

Curiculum Yitae z odpisami dokumentów wnosić należy do 
Zarządu Powiatowej Kasy cliorych w Bóbrce do dnia 20.
grudnia 1927.

Z A R Z Ą D .

Zastępca naczeln. redakt. i recL odlpowl BR ON1SŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T Wyd.. Lwów. uł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


